
TEATR JELENIOGORSKI 
NA WYSTĘPACH WE WROCŁAWIU 

~fu( „Legenda" 
. w inscenizacji Tomaszewskiego 

Na 2ldjęcłu: Sce11a zbmowa z „Legendy". Fot. St. Dukiewicz 

We wtorek I w środę 8 I 7 lute­
go, w sali Teatru Polskiego we 
Wrocławiu wy1tąpl zespół Teatru 
Dolnołlą1klego s Jeleniej Góry z 
głośnym Jut przed1tawleniem „Le-

gendy" Wyspiańskiego w lnscenl· 
zacJI, reżyserii i choreografii Hen· 
ryka Tomaszewskiego, znakomitego 
twórcy Wrocławskiej Pantomimy. 
Jest to dzieło teatru niezwykłe -
jeden z rzadkich dziś przykładów 
wcielenia w życie Idei „teatru In· 
tegralnego". Jest to także pierw­
sza uwieńczona 1ukcesem insceni­
zacja zapomnianego od lat drama· 
tu Wyspiańskieg<J . 
.Jednogłoinle ocenili to zjawisko 

recenzenci pisząc m.łn.: „Jest to 
wydarzenie arty1tyczne wykrac:ia­
Jące poza granice regionu. Dyrek· 
tor wrocławskl.?j „Pantomimy" 
wraz z ambitnym zespołem jetenlo· 
górskiego teatru stworzył z trud­
nej ntukl poetyckiej refieksyjne, 
barwne plastycznie widowisko, w 
którym gest I ruch mają nie 
mniejsze znaczenie od słów I mu­
zyki" („GŁOS PRACY") ,„„Toma­
szewski („.) wypełniał scenariusz 
swoją wizją ruchu scenlcznei:o. 
komponował widowisko na kan· 
wie ballady Wyspiańskiego. Pod 
wprlłwną batutą Tomaszewskiego 
(,„) aktorzy Teatru Dolnośląskiego 
Podaja tek1t Wyspiańskiego pod· 
budowując go pięknym gestem I 
ruchem, l!'rają jak aktorzy panto­
mimy. („TRYBUNĄ LUDU"). 

To przedstawienie trzeba zoba­
czyć. 
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